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Odpowiedzi Józefa Stalina
na pytania korespondenta „Prawdy"
w  s p r a w ie  b r o n i  a t o m o w e j

MOSKWA (PAP). Dnia G października br. dziennik „Prawda“ zamieści! następujące odpowiedzi 
Józefa Stalina na pytania korespondenta tego dziennika w sprawie broni atomowej:
PYTANIE: Co sądzicie o wrza­

wie, jaką wszczęła w tych dniach 
prasa zagraniczna w związku z pró­
bą bomby atomowej w Związku Ra­
dzieckim?

ODPOWIEDŹ: Istotnie, dokona­
no u nas niedawno próby jednego 
z rodzajów bomby atomowej. Próby 
bomb atomowych różnych kalibrów 
będą dokonywane również nadal 
zgodnie z planem obrony naszego 
kraju przed napaścią agresywnego 
bloku anglo-amerykańskiego.

PYTANIE: W związku z próbą 
bomby atomowej rozmaici działacze 
USA biją na alarm i krzyczą o za­
grożeniu bezpieczeństwa USA. Czy 
istnieje jakakolwiek podstawa do 
takiego alarmu?

ODPOWIEDŹ: Do takiego alar­
mu nie ma żadnych podstaw.

Działacze USA nie mogą nie 
wiedzieć, że Związek Radziecki jest 
nietyłko przeciwny stosowaniu bro­
ni atomowej, lecz jest również za jej 
zakazem, za zaprzestaniem jej pro­
dukcji. Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki kilkakrotnie żądał zakazu 
broni atomowej, lecz za każdym ra­
zem spotykał się z odmową mo­
carstw bloku atlantyckiego. Zna­
czy to, że w wypadku napaści USA 
na nasz kraj, koła rządzące USA bę­
dą stosowały bombę atomową. Ta 
właśnie okolicznąść zmusiła Zwią­
zek Radziecki do posiadania broni 
atomowej, ażeby spotkać agresorów 
w pełnym uzbrojeniu.

Agresorzy chcą oczywiście, ażeby 
Związek Radziecki był bezbronny 
w wypadku ich napaści na Związek

Radziecki. Ale Związek Radziecki 
z tym się nie zgadza i sądzi, że agre­
sora należy spotkać w pełnym uzbro 
jeniu.

A zatem, jeżeli Stany Zjednoczone 
nie zamierzają dokonać napaści na 
Związek Radziecki, alarm wszczęty 
przez działaczy USA uznać należy za 
bezprzedmiotowy i fałszywy, albo­
wiem Związek Radziecki nie myśli 
nawet o tym, ażeby kiedykolwiek na­
paść na USA lub którykolwiek inny 
kraj.

Działacze USA niezadowoleni są 
z tego, że tajemnicę broni atomowej 
posiadają nie tylko Stany Zjedno­
czone, lecz także inne kraje, a prze­
de wszystkim Związek Radziecki. 
Chcieliby oni, ażeby Stany Zjedno­
czone posiadały monopol w zakresie 
produkcji bomby atomowej, ażeby 
Stany Zjednoczone miały nieogra­
niczone możliwości straszenia i szan 
tażowania innych krajów. Ale na 
jakiej właściwie podstawie myślą 
oni w ten sposób, z jakiego tytułu? 
Czy monopol tego rodzaju leży w in­
teresie zachowania pokoju? Czy nie 
będzie słuszniejsze jeżeli powiemy, 
że sprawy mają się akurat odwrot­
nie, że właśnie w interesie zachowa­
nia pokoju potrzeba przede wszyst­
kim likwidacji takiego monopolu, a 
następnie bezwzględnego zakazu 
broni atomowej. Sądzę, że zwolenni­
cy bomby atomowej mogą się zgo­
dzić na zakaz broni atomowej tylko 
w wypadku, gdy zobaczą, że nie 
są już więcej monopolistami.

PYTANIE: Co sądzicie o między­
narodowej kontroli w dziedzinie bro­
ni atomowej?

W STOCZNI GDAŃSKIEJ

ODPOWIEDŹ: Związek Radziecki 
wypowiada się za zakazem broni a- 
tomowej i za zaprzestaniem pro­
dukcji broni atomowej. Związek Ra­
dziecki wypowiada się za ustano­
wieniem kontroli tniędzynarodowej 
nad tym, ażeby decyzja o zakazie 
broni atomowej, o zaprzestaniu pro­
dukcji broni atomowej i o wykorzy­
staniu już wyprodukowanych bomb 
atomowych wyłącznie dla celów cy­
wilnych — wykonywana była jak 
najściślej i jak najsumienniej. Zwią 
zek Radziecki wypowiada się za ta­
ką właśnie kontrolą międzynarodo­
wą.

Działacze amerykańscy również 
mówią o „kontroli“, ale ich „kon­
trola“ bierze za punkt wyjścia nie _ .
zaprzestanie produkcji broni atomo- zeł ^ fn i^ T dańslT ej wKT*o 
wej, lecz kontynuowanie takiej pro- mającym nastąpić odczytaniu wy 
dukcji, i to W ilościach, odpowiada-1™ia,du udzielonego przez tow. 
jących ilości surowców, jakimi roz­
porządzają te czy inne kraje. A za­
tem, „kontrola“ amerykańska bierze 
za punkt wyjścia nie zakaz broni 
atomowej, lecz jej legalizację i u- 
sankcjonowanie. W ten sposób 
sankcjonuje się prawo podżegaczy 
wojennych do mordowania za pomo­
cą broni atomowej dziesiątków i 
setek tysięcy spokojnej ludności. Nie 
trudno zrozumieć, że nie jest to 
kontrola, lecz naigrawanie się z kon­
troli, oszukiwanie pokojowych dą­
żeń narodów. Rzecz zrozumiała, że 
taka „kontrola“ nie może zadowolić 
narodów miłujących pokój, które 
żądają zakazu broni atomowej i za­
przestania jej produkcji.

Masy pracufące Wy brzeza
x radością i ufnością wuitugą

słowa Wielkiego Stalina
Wiadomość że radio nadaje tekst wywiadu udzielonego przez 

tow. Stalina przedstawicielowi „Prawdy“ obiegła jeszcze w so­
botę lotem błyskawicy Wybrzeże.

Załogi zakładów pracy, do których dotarła ta wieść groma­
dziły się tłumnie wokół głośników, by zapoznać się z treścią 
wypowiedzi tow. Stalina. Robot nicy nie ograniczali się do wysłu­
chania komunikatu, lecz żywo komentując jego treść, w wielu 
wypadkach,podejmowali na m iejscu dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne. ,

Nierozerwalna więź z ludem źródłem siły Odrodzonego Wojska Polskiego

Ludność Gdańsko serdecznie powitała
żołnierzy wracających z  letnich obozów

W dniu wczorajszym wielotysięczne rzesze ludności Gdańska 
witały serdecznie wracające z obozów letnich jednostki garnizonu 
gdańskiego. Po przemarszu oddziałów wojskowych wzdłuż ulic mia­
sta, na stadionie we Wrzeszczu odbyła się uroczystość powitania, 
na którą, przybyli: sekretarz KW PZPR tow. KRUPA, wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN tow. MARCZEWSKI, gen. TICHOŃ- 
CZUK, przedstawiciele władz i organizacji społecznych. Obecny był 
również Konsul Generalny ZSRR w Gdańsku tow. POTAPOW. 
Przemawiali: tow. Marczewski, przodownik pracy Stoczni Gdań­
skiej Władysław Duma, major Górnicki oraz przodownik wyszkole­
nia jednostki artyleryjskiej kpr. Stanisław Smoczyński. Uroczy­
stość zakończyło rozdanie przodującym w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym żołnierzom ok. 800 cennych nagród.

Na ulioach Gdańska od samego nierze, zdobiąc kwiatami swe au- 
tana panował ruch. Setki miłośni ta j działa.
kńw sportu pośpieszyły 
wiać wysoką sprawność 
LPŻ-towskich, które r<a

podzi-
drużyn Po drodze żołnierzy witały

placu krzyki ; pieśni: oto grupa uczen-
Zgromadzeń Ludowych ubiegały | nic ze szkoły budowlanej pozdra- 
się o palmę pierwszeństwa w efek wia żołnierzy wesołą piosenką, 
łownym „torze przeszkód“. Inni i Szeroko otwartymi z podziwu o- 
śledzili z zaciekawieniem prze- czyma patrzy na przejeżdżające 
bieg marszu na dystansie 5 km., \ wojsko 10-letni Stefek Zdzisław, 
którego trasa wiodła przez ulice syn konduktorki autobusowej. 
Wrzeszcza. Przede wszystkim jed „Ojej, jakbym to ja chciał być
ńak czekali na wojsko. A żołnie­
rze przygotowywali się do spotka 
nia z ludnością Gdańska przy uli­
cy Łąkowej j w okolicy Alei Woj
ska Polskiego we Wrzeszczu.

Długim szeregiem stały na jezd 
»i kolumny wojskowe. Na lśnią­
cych czystością ciężarówkach — 
młodzi chłopcy w mundurach sta­
lowego koloru. W pewnej chwili 
na autach wykwitły czerwone 
chorągiewki sygnalistów. Zawar­
czały motory. Kolumna ruszyła. 
'Jechali ulicami, na których zebra­
ny się tłumy gdańszczan. Roze­
śmiane dziewczęta rzucały kwia- 
W: pojedyńcze i całe wiązanki 
“krabnie chwy tali ie w locie żoł-

żołnierzem, służyć w takim pięk­
nym naszym wojsku“ — mówi i 
przyśpiesza kroku, żeby zdążyć 
na stadion. W tym samym kie­
runku śpieszy cały świąteczny 
tłum: stoczniowcy, robotnicy por 
towi, kolejarze, ich żony, syno­
wie, córki...

* * *
Szeroko rozwarły się wielkie 

okna w nowowybudowanych do­
mach na ulicy Długiej. Wychyla­
ją się z nich jasne i ciemne głów­
ki dzieci, roześmiane twarze do­
rosłych. Z okna do okna niesie się 
radosny okrzyk: „Idzie nasze 
wojsko!“ — Za chwilę wzdłuż ca­
łej ulicy brzmią okrzyki: „Niech 
żyje wojsko ludowe!“ „Niech ży­
ją żołnierze — przodownicy!“

Równocześnie z okrzykami sy­
pią się kwiaty. Pierwsza kompa­
nia wchodzi pod łuk Złotej Bra­
my. Znów rozlegają się okrzyki
— to młodzież szkolna wita rado­
śnie wojsko wracające z manew­
rów.

Przy dworcu maszerujące od­
działy spotyka marszem orkie­
stra stoczniowców. Tłum witają­
cych zwiększa się z minuty na mi 
nutę, żołnierze mają już pełne rę­
ce kwiatów i nie tylko kwiatów. 
Wielu z nich razem z wiązankami 
trzyma w rękach paczki papiero­
sów. . ** *

Na stadionie tłoczno. Zwartymi 
czworobokami ustawili się żołnie­
rze. Rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego. Na trybunie staje 
wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN, tow. Marczewski:

„W ¡mieniu mas pracujących wo­
jewództwa gdańskiego witam Was 
żołnierzy Wojska Polskiego — chlu 
bę i dumę narodu, wierną straż po 
koju, gwaranta rozkwitu Polski Lu 
dowej — zaczyna tow. Marczewski.
— Odrodzone Wojsko Polskie to 
synowie robotników, chłopów i in­
teligencji pracującej, to wojsko, któ 
rego życie bije tętnem życia caiego 
narodu, które jest z narodem nie­
rozerwalnie związane. W przeci­
wieństwie do armii państw kapita­
listycznych, których imperialiści u- 
żywają dis celów agresji dla 
swych brudnych interesów — ludo 
we Wojsko Polskie, wierne swemu 
narodowi służy sprawie pokoju, da 
je przykład ofiarnej i rzetelnej pra 
cy dla ludowej Ojczyzny. Dlatego 
dumni jesteśmy z naszego ludowe­
go wojska z jego osiągnięć. Diate-

naczelnego dowódcę, syna robot­
niczej Warszawy, ucznia najlepszej 
stalinowskiej szkoły dowódców — 
Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego serdecznym przywią­
zaniem-i miłością“.

(Dokończenie na str. 3)

Stalina korespondentowi ga­
zety „Prawda“ w sprawie 
broni atomowej wywołała ogrom­
ne wrażenie wśród załogi. Poje- 
dyńczo i grupami spiesznie podą­
żali robotnicy pod rozmieszczone 
na terenie całej stoczni głośniki. 
Zbierało się coraz więcej ludzi... 
Tu i ówdzie toczono dyskusje, 
próbując odgadnąć treść wypo­
wiedzi, którą za chwilę mają u- 
słyszeć.

W ciszy i skupieniu, z nieukry­
waną radością i dumą wynikającą 
ze świadomości siły i potęgi obo­
zu pokoju wsłuchiwali się robot­
nicy stoczni w słowa, płynące z 
głośników. Słowa, . spokojne i 
mocne, głoszące całemu światu 
prawdę, demaskujące imperiali­
stów amerykańskich, pokazujące 
olbrzymią, moralną i materialną 
potęgę Związku Radzieckiego, 
ostoi światowego obozu pokoju.

Po wysłuchaniu wiadomości i 
po przemówieniach stoczniowcy 
jednomyślnie uchwalają zgłoszo­
ny i podany przez radiowęzeł 
tekst rezolucji:

„My, gdańscy stoczniowcy, wi 
tamy słowa tow. Stalina jako 
wyraz potęgi i przewagi obozu j 
antyimperialistycznego, na cze­
le którego stoi Związek Ra­
dziecki, widząc w nich nie­
złomną wolę walki o pokój i 
rękojmię zwycięstwa w tej wal­
ce.

Niechaj te słowa będą ostrze­
żeniem dla amerykańskich na­
śladowców Hitlera. « 

Słuchając jak zawsze, z głę­
boką ufnością prostych ł blis­

kich każdemu z nas słów uko­
chanego wodza postępowej ludz 
kości Józefa Stalina, świadomi 
potęgi obozu pokoju, postana­
wiamy wzmóc swój patriotycz­
ny wkład w dzieło umocnienia 
siły obronnej i bezpieczeństwa 
naszej miłującej pokój Ojczy­
zny.

My — robotnicy, technicy i 
inżynierowie Stoczni Gdańskiej 
zobowiązujemy się wytężyć 
wszystkie nasze siły i wszyst­
kie nasze zdolności, aby wzmóc 
nić Polskę Ludową, przyśpie­
szyć nasze pokojowe budownic­
two socjalistyczne.

Więcej produkcji, więcej stat­
ków — oto nasza odpowiedź 
podżegaczom wojennym.

Niech żyje i rozkwita n-.sza 
ukochana Ojczyzna, Polska Lu­
dowa!

Niech żyje niezłomny wódz 
światowego obozu pokoju — 
Wielki Stalin!“
Długo jeszcze stoczniowcy dzie­

lili się radośnie swymi myślami i 
uczuciami.

Eryk Muszyński — bezpartyjny 
ślusarz, który wraz z grupą zobo­
wiązał się wykonywać do końca roku 
155 proc normy, oświadcza, że je­
go, grupa nie tylko dotrzyma zobo­
wiązania lecz wszelkimi silami sta 
rać się będzie tę cyfrę przekroczyć. 
Wiem — mówi ob. Muszyński — że 
budujemy socjalizm przy wydatnej 
pomocy Związku Radzieckiego. Te 
raz, gdy usłyszałem krzepiące sło 
wa tow. Stalina, jeszcze bardziej 
miłuję wielki naród radziecki za 
jego ofiarny wysiłek zmierzający 
do umocnienia pokoju i jeszcze bar 
dziej zwiększę swe wysiłki w swej 
codziennej pracy dla dobra naszej 
ojczyzny { pokoju.

(Dokończenie rut str. 2)

C z y n  P a ź d z i e r n i k o w y  m a s  p r a c u ją c y c h  W y b r z e ż a

Załoga Zakładów im. gen. Świerczewskiego w Elblągu 
podjęła zobowiązania wartości 1,5 miliona złotych

Na apel załogi Żerania, wzywający ’ do podejmowania Czynu 
Październikowego, w ub. sobotę odpowiedziała załoga Zakładów 
Mechanicznych im. gen. Kfa Świerczewskiego w Elblągu. Przez re­
alizację podjętych na cześć 34 rocznicy Rewolucji Październikowej 
zobowiązań, załoga Zakładów przysporzy państwu ponad półtora 
miliona złotych. Sumę tę wygospodaruje przez realizację 130 zobo 
wiązań indywidualnych i 132 zespołowych.

Realizując podjęte w czynie zobowiązania, załoga Zakładów 
Mechanicznych pragnie przyczynić się do umocnienia gospodarczej 
i obronnej siły naszej ojczyzny, do utrwalenia pokoju na świecie.

W sali zebrań Zakładów gro- towarzysza Stalina,, świadczyły o
madzą się robotnicy, inżyniero­
wie, technicy i pracownicy admi­
nistracji.

W skupieniu słuchają zebrani 
przemówienia I sekretarza Komi­
tetu Zakładowego PZPR tow. Bie- 
niaka. Mówi on o znaczeniu Wiel 
kiej Rewolucji, o tym, że przy­
niosła ona wolność wielu narodom 

także narodowi polskiemu, o 
tym, jak dziś robotnicy Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej czczą to wielkie święto 
mas pracujących całego świata.

Gorące oklaski i okrzyki na 
cześć zwycięstwa Wielkiej Rewo-

entuzjazmie, z którym robotnicy 
elbląscy przystępują do Czynu 
Październikowego.

Pierwszy złożył zobowiązania 
w imieniu załogi działu kierow­
nika Kosarzewskiego tow. Wojt­
kowiak.

34 rocznicę. Wielkiej Rewolucji 
Październikowej realizacją zobowią 
zań wartości ponad 34 tys. złotych.

Tow. Chojnowski w imieniu zalo 
gi swego działu czyta długą listę 
zobowiązań. Ich realizacja przyspo 
rzy państwu ogromną sumę — po­
nad jeden milion złotych.

Załoga działu kierownika Wrześ­
nia uczci 34 rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej ukończe­
niem rocznego planu produkcji do 
dnia 15 listopada br., czyli na 45 
dni przed terminem.

Brygada tow. Boruckiego z dzia 
lu tow. Sulimy skróci remont pie­
ca o 15 dni. Kobiety żatrudnene 
przy cięciu złomu podniosą,

Wiemy co zawdzięczamy Wiel-1 cześć 34 rocznicy Wielkiego Paź- 
kiej Rewolucji Październikowej i dziernika, o 50 proc wydajność 
— powiedział. — Ona przyniosła! swojej pracy, mężczyźni o przeszło 
nam dwukrotnie wolność. Dzięki [ 30 proc.
niej został rozbity niemiecki fa-| Nie brak również zobowiązań fa­
szyzm, dzięki niej nie ma dziś, w dywidualnych. ZMP owiec Jenkot 
naszym kraju wyzysku kapitali-; podjął długofalowe zobowiązanie 
stycznego, stanęła otworem przed bezawaryjnej pracy na swojej ma-

lucji
go darzymy nasze wojsko i jego mas

Październikowej 
pracujących całego

narodem polskim droga do soeja- 
Wodzajlizmu.
świata! Robotnicy naszego działu uczczą

szynie ,a jego kolega Kłoszewski 
zobowiązał się zwiększyć wydaj­
ność pracy ze 120 na 150 proc.
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Słowa towarzysza Józefa Stalina NOTÓd n Í8 m Í6 C k Í  -  Z8 W S Z Y StkÎC h S Ü
Wywiad udzielony przez towarzysza Stalina korespondentowi 

„Prawdy“ jest mocnym uderzeniem w rozhiateryzowaną bandę 
podżegaczy wojennych, jest potężnym ostrzeżeniem dla amery­
kańskich spadkobierców Hitlera. Słowa towarzysza Stalina; wy­
rażają niezmożon-ą potęgę Kraju Rad, która ¡duży dobrej, słusznej 
sprawie — zabezpieczenia, pokoju, niepodległości i  niezawisłości 
narodow i dorobku lodzi pracy.

, Amerykańscy imperialiści dufni w przewagę jaką miał im 
dać rzekomy monopol broni atomowej, usiłowali wymusić na 
wszystkich narodach uległość szantażami atomowymi, groźbą u- 
życia tej niszezyeiefekiey broni. Rychło przekonali się, że mono­
pol taki nie fet&teje. że szantaż atomowy obrócił się ostrzem prze­
ciwko nim ssały s», ze wywołał popłoch w ieh własnym społeczeń­
stwie.

Amerykańscy imperialiści odrzucali wszelką pokojową inic­
jatywę radziecką. Odrzueah inicjatywę radziecką w sprawie zaka­
zu bomby atomowej, zniszczenia zapasów tej broni i wprowadze­
nia międzynarodowej kontroli wykonania tego zakaz».

Projekt, który przeciwstawiali projektowi radzieckiemu, tzw. 
plan Paroch,', byt karykaturą kontroli międzynarodowej. Zmierzał 
on w istocie do amerykańskiej kontroli nad energią atomową w 
innych krajach z zachowaniem zapasa bomb atomowych i rozsze­
rzeniem ieh produkcji jedynie w Stanach Zjednoczonych.

Tylko samobójca Inb zdrajca własnego narodu mógł zgodzić 
się na taki projekt i taką kontrolę. „Rzecz zrozumiała — stwier­
dza towarzysz Stalin — że taka „kontrola“ nie może zadowolić 
narodów miłujących pokój, które żądają zakazu broni atomowej 
i zaprzestania jej produkcji“.

Cała miłująca pokój hłdzkość poparła stanowisko Związku 
Radzieckiego, dająca tema wyraz ponad 5*« miliomami podpisów, 
złożonych pod apelem sztokholmskim. Te 5©0 milionów podpisów 
były oświadczeniem, że cała hidzkość powstaje przeciwko im­
perialistycznym ludobójcom i nie złoży broni, póki nie spęta ich 
zbrodniczych rąk.

Związek Radziecki nie chee wojny. Związek Radziecki prag­
nie w pokoju, realizować wielkie, stalinowskie budowle komuniz- 

u, które niosą ludziom radzieckim szczęście i dobrobyt. Pragną 
trwałego pokoja kraje demokracji ludowej Europy i Azji, które, 
budując fundamenty ustroju socjalistycznego, w ciągu la t odra­
biają dziesięciolecia zacofania, pozostawionego w spuściźnie przez 
kapitalizm.

Pragnienie pokoju nie jest oznaką słabości. Przeciwnie, jest 
oznaką ogromnej niezmożonej siły krajów rządzonych przez ma­
sy pracujące. Radzieckie budowle komunizmu przynoszą dobrobyt 
ludziom radzieckim, równocześnie wzmacniając obronność kraju. 
Związek Radziecki pokazał światu, jak można zaprząc energię 
atomową do opanowania sił przyrody. Ale równocześnie tef ener­
gię atomową potrafi Kraj Rad zaprząc do obrony swego kraju, 
jeśii ośmieli się nań targnąć jakiś awanturnik imperialistyczny. 
„Próby bomb atomowych różnych kalibrów — powiedział towa­
rzysz Stalin — będą dokonywane również nadal zgodnie z planem 
obrony naszego kraju przed napaścią agresywnego bloku anglo- 
amery kańskiego“.

Tylko ktoś dotknięty ślepotą polityczną, bezmyślnie przyglą­
dający się biegowi wydarzeń, może nie zdawać sobie sprawy, że 
jedynie potęga obozu pokoju, przede wszystkim czołowej siły tego 
obozu — Związku Radzieckiego powstrzymuje zbrodniczą rękę 
imperialistów amerykańskich od wzniecenia nowej, światowej po­
żogi wojennej.

Wywiad towarzysza Stalina poraził imperialistyczne koła a- 
merykańskie, montujące zawzięcie agresywne bloki z hitlerow­
cami z Bonn i militarystami z Tokio. Wywiad ten był natomiast 
przyjęty z radością przez obóz pokoju, prz'ez wszystkich ludzi mi­
łujących pokój.

Wiadomość o wywiadzie udzielonym przez towarzysza Sta­
lina obiegła lotem błyskawicy cały nasz kraj. Wokół głośników 
radiowych, nadających tekst wywiadu, gromadziły się załogi fa­
bryk, hut i kopalń. Naród polski gorąco manifestuje swą radość 
wynikającą ze świadomości potęgi obozu pokoja, przewyższającej 
ciemne siły imperialistyczne, grożące nową wojną.

Odczuwamy głęboką radość, że jesteśmy w obozie pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki. Rozumiemy 
że wytężoną pracą nad dalszą rozbudową siły gospodarczej nasze­
go kraju wzmacniamy jego obronność, stajemy się ważnym czyn­
nikiem w walce o zwycięstwo pokoju.

Rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej, której siły przy­
niosły nam niepodległość dwukrotnie w ciągu ćwierćwiecza, czci­
my — jak co roku — wzmożeniem naszych wysiłków produkcyj­
nych, przedterminowym wykonaniem naszych planów. Apel załogi 
Żerania masowo podejmują załogi robotnicze w całym kraju, pod­
kreślając na masówkach, w rezolucjach, że zobowiązania paździer­
nikowe są wyrazem przywiązania do Związku Radzieckiego — 
czołowej siły obozu pokoju i postępu i są zarazem odpowiedzią na 
zbrodnicze knowania amerykańskich imperialistów.

Słowa towarzysza Stalina są bodźcem do dalszych naszych 
wysiłków, do dalszego wzmocnienia sił obozu pokoju. Zjedno­
czeni w narodowym froncie walki o pokój, o umocnienie niepod­
ległości i wykonanie Planu Sześcioletniego, wskazania towarzysza 
Stalina przekuwamy w czyny dnia codziennego.

czył o zac
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@ra!issimissa Józefa Stalina
BERLIN PAP. W sobotę wieczorem, w przeddzień II rocznicy j w historii Europy“. W ciągu ub. 

proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej, odbyła się j dwóch lat postępowe siły naszej re 
w gmachu Opery Państwowej uroczysta akademia w obecności '• publiki przekształciły NRD w asto 
prezydenta NRD Piecka oraz członków rządu i parlamentu. Naj ję pokoju i osiągnęły wielkie suk 
akademię przybyli również członkowie korpusu dyplomatycznego 
i Radzieckiej Komisji Kontrolnej. Obecne były delegacje zagraniczne 
ze Związku Radzieckiego, Chin, Polski, Czechosłowacji, Węgier,
Rumunii, Bułgarii, Mongolskiej Republiki Ludowej ł Albanii oraz 
liczna delegacja zachodnio-niemiecka.

Akademię zagaił wicepremier Nuschke, po czym premier Gro- 
tewohl wygłosił przemówienie, w którym podkreślił niezmierną 
doniosłość historycznej rocznicy oraz omówił zadania na przysz­
łość w dziedzinie walki o zjednoczenie Niemiec i o pokój.

Uczestnicy akademii uchwalili, 
wśród ogromnego entuzjazmu, 
tekst pisma z pozdrowieniami 
do Józefa Stalina.

Uczestnicy uroczystej akademii, 
która odbyła się z okazji drugiej 
rocznicy proklamowania NRD — 
czytamy w piśmie — wyrażają 
Wam, Generalissimusie Stalinie, 
gorącą wdzięczność i głęboki sza­
cunek w imieniu miłującej pokój 
ludności Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Pod Waszym mądrym kierow­
nictwem zwycięska Armia Ra­

dziecka rozgromiła hitlerowski 
faszyzm i wyzwoliła narody z 
pod tyranii hitlerowskiej. Dzięki 
bezinteresownej pomocy i wielko­
dusznemu poparciu Związku Ra­
dzieckiego mógł utrwalić się u 
nas antyfaszystowski ustrój de­
mokratyczny i tym samym mo­
gliśmy wkroczyć na drogę nowe­
go rozwoju w Niemczech.

W swej historycznej depeszy wy 
stosowanej w związku z utworze­
niem naszej republiki stwierdziliś­
cie, że „utworzenie miłującej po­
kój Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jest zwrotnym punktem

cesy w dziele zbudowania gospo­
darki służącej celom pokojowym, 
w dziedzinie podniesienia dobroby 
tu mas pracujących.

Pomni Waszego wskazania o tym, 
że „Istnienie miłujących pokój de­
mokratycznych Niemiec obok ist­
nienia miłującego pokój Związku Ra 
dzieckiego wyklucza możliwość no-

radzającemu się imperializm0' 
niemieckiemu, przeciwko niebezP* 
czeństwu nowej wojny, walczą 
zjednoczenie Niemiec, na zasada^ 
demokratycznych oraz o jak n _̂ 
szybsze zawarcie traktatu pokoj0 
wego. ,, •,

Wasze mądre słowa określ*)’ 
kierunek i cel tej walki. Wasza, 111 
znająca wytchnienia walka o zZ 
pewnienie pokoju na całym śwk“* 
jest dla nas wzorem i przykłade"1

| Wasza stała pomoc wzmaga nas*® 
wych wojen w Europie, kładzie j zdecydowanie w walce i naszą
kres przelewowi krwi w Europie i 
czyni niemożliwym ujarzmienie kra 
jów europejskich przez imperiali­
stów świata", ludzie miłujący po-

rę w zwycięstwo. , ,
Dając wyraz swej wdzięczność 

zapewniamy, że ze wszystkich 51
łujący po- walczyć będziemy o zachowanie P 

kój w całych Niemczech wałczą ak koju drogą utworzenia jednolity^1 
SUI------- ! -----Ł — demokratyc,‘tywnie przeciwko remilitaryzacji; i miłujących pokój 

Niemiec zachodnich, przeciwko od- ‘ nych Niemiec.

Jeszcze feden przejaw dobrej woli wojsk ludowych
Propozycje Kim Ir-Se. a I Peng Tełi-łniei
w sprawie rokowań o rozejm

PEKIN PAP. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin (Sinhua), na­
czelny dowódca Koreańskiej Ar­
mii Ludowej Kim Ir-sen j dowód­
ca ochotników chińskich Peng 
Ten-haei skierowali do gen. Ridg- 
waya odpowiedź na jego pismo z 
dnia 4 bm. Odpowiedź stwierdza 
m. in.:

Powszechnie wiadomo, ie  naj­
pilniejszą obecnie sprawą jest 
wznowienie rokowań, osiągnięcie 
ścisłego porozumienia w sprawie 
neutralności strefy, w której od­
bywać się będą rokowania, oraz 
zapewnienie bezpieczeństwa miej­
scu rokowań.

Dążyć należy do tego, by nie 
powtórzyły się akty pogwałcenia 
strefy neutralnej, co w przeszło­
ści miało miejsce z waszej winy. 
Obie strony powinny być odpowie 
dzialne za porozumienie w spra­
wie strefy neutralnej. Nie powin­
na się powtórzyć sytuacja, w któ 
rej strona wasza ogłaszała goło­
słowne zaprzeczenia waszych pro­
wokacyjnych aktów i powoływała 
się na pretekst, że nie ponosi od­
powiedzialności za sytuację w 
strefie neutralnej.

Biorąc powyższe pod uwagę i 
pragnąc raz jeszcze zbadać, czy 
strona wasza szczerze chce obec­
nie prowadzić rokowania pokojo­

we, jesteśmy gotowi podjąć jesz­
cze jedną próbę. Proponujemy raz 
szerzenie strefy neutralnej na ob­
szar obejmujący Kaesong j Mun- 
san. Miejscem rokowań byłoby 
Panmundżon. Obie strony mają 
być odpowiedzialne za bezpieczeń 
stwo w strefie neutralnej. Propo­
nujemy równocześnie, by delega­
cje obu stron spotkały się nie­
zwłocznie w Panmundżon i na 
pierwszym posiedzeniu uzgodniły 
sprawę rozszerzenia strefy neu­
tralnej i zapewnienia bezpieczeń­
stwa miejscu rokowań.

Depesze gratulacyjne
M  G f c t B Z g B  Ś 9JĘJBQt€M !%! R O

Pan WILHELM PIECK
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
B e r l i n
W drugą rocznicę powstania Niemieckiej Republiki De»*' 

kratycznej przesyłam Panu, Rządowi Niemieckiej Republiki D** 
mokratycznej oraz narodowi niemieckiemu najserdeczniejsze g**' 
tulacje.

Na ręce Pana, Panie Prezydencie, składam życzenia dalsze** 
umacniania i rozwoju osiągnięć Niemieckiej Republiki Demokr»' 
tycznej oraz dalszych sukcesów i zwycięstw w niezłomnej wale*
0 zjednoczenie Niemiec, prowadzonej przez Nią w interesie P®* 
koju, w oparciu o wszystkie pokojowe siły narodu niemieckiego-

BOLESŁAW BIERUT.
Pan OTTO GROTEWOHL
Prezes Rady Ministrów
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
B e r l i n .
Z okazji drugiej, doniosłej rocznicy powstania Niemiecki*! 

Republiki Demokratycznej składam serdeczne życzenia Pa** 
Panie Premierze, oraz Rządowi Niemieckiej Republiki Demokr** 
tycznej.

Rząd i naród polski życzy Niemieckiej Republice Demokr*' 
tycznej — reprezentującej dążenia i  interesy całego narodu ni** 
mieckiego — zwycięstw w walce o zjednoczone, demokratycz**
1 pokojowe Niemcy.

JÓZEF CYRANKIEWICZ-
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Masy pracujące Wybrzeża z  radością i ufnością 
witają słowa W ielkiego Stalina

Zakłady koksochemiczne w Zdzieszowicach
rozpoczęły produkcję trzy miesiące przed terminem

ZDZIESZOWICE PAP. Zadymiły kominy nowych, potężnych 
zakładów koksochemicznych w Zdzieszowicach — jednej z naj­
większych budowli socjalizmu na Ziemi Opolskiej. Dzięki ofiar­
nemu wysiłkowi załogi zakłady rozpoczęły produkcję 3 miesiące 
przed terminem.

Na wielkim placu przed bate­
rią komór destylacyjnych zebra­
ła się załoga nowej koksowni — 
budowniczowie tego wspaniałego

Gorąca owacja na cześć Wiel­
kiego Stalina towarzyszy prze­
mówieniu I  sekretarza SW  PZPR 
Romana Nowaka, który odczytuje

obiektu Planu 6-letniego. Gorący wśród głębokiej ciszy słowa wy-

(Dokończenie ze str. 1)
Słowa tow. Stalina — to cios w 

podżegaczy wojennych — mówi bry 
gadzista Michał Nlepan. Skończą

Podjęły się one zwiększyć wydaj 
ność pracy o 20 proc.

W PORCIE GDAŃSKIM
się ich próby straszenia ludzkości . * nocnej zmiany por-
bomba atomowa. To co powiedział i dansk,<-J° 2 w,elk3 uwa| ą. 7?ctnij« sfuchai» nadawanego przez Polskie a w m u , i w x l i  — juuwu
uczciwego człowieka i wzmocniło1 Radio *e.kst.u wywiadu udzielonego Maregńskji -  wielokrotnie doma 

s * i przez Jozefa Stalina koresponden- gał się zakazu brom atomowej.

Skupieni wokół aparatu robotni 
cy wsłuchiwali się w słowa pły­
nące z głośnika.

Pierwszy podniósł się ob. Mar­
czyński.

„Związek Radziecki — mówił

entuzjazm zebranych wywołało 
przybycie na uroczystość przed­
stawiciela Rządu R. P.: ministra 
górnictwa, tow. Ryszarda Niesz- 
porka.

Na trybunę wchodzi przodow­
nik pracy Mikołaj Kopa. Składa 
on w imieniu załogi nowej kok­
sowni zobowiązanie dla uczcze­
nia rocznicy Wielkiej Socjalistycz

wiadu udzielonego przez Józefa

Stalina korespondentowi „Fr»*' 
dy".

Minister Nieszporek podcb0^  
do baterii koksowniczej, przecj 
czerwoną wstęgę. Rusza poMJL

agoIł
to*maszyna wsadowa. Na wi 

przelotowy spadają pierwsze 
ny rozżarzonego koksu. R°zIefl 
się gwizd syren fabryczni’ 
Koksownia Zdzieszowice r°*1 
częła produkcję.

Na straży pskojowego budownictwa
Tłumy na ulicach trójmiasta, któ­

rymi wczoraj maszerowały wraca­
jące z obozów letnich oddziały woj 
skowe, kwiaty oraz setki bogatych 
i skromnych, ale zawsze spod serca

naszą wiarę w zwycięstwo pokoju. 
Przekonaliśmy się raz jeszcze, że 
obóz pokoju posiada dostateczne 
środki, aby pokrzyżować plany lu­
dobójców.

Do rozmowy przyłącza się tokarz 
ob. Franciszek Kuszner. Jego po­
ważna, spokojna twarz rozjaśnia się: 
— Mam żonę i syna, uczęszczają­
cego do szkoły, któremu Óhcę za­
pewnić przyszłość i dać szczęśliwe 
jnne od mojego dzieciństwo — mó 
wi ob. Kuszner. Imperializm dąży 
do tego, aby nas i dzieci nasze 
zniszczyć i zakuć w niewolę faszy­
stowską. Ale nie damy się, — obóz 
pokoju każdego dnia wzrasta na 
potęgę, a przewodzi nam Wielki 
Stalin. A przecież wiemy — gdzie 
Stalin tam zwycięstwo.

towi „Prawdy1
Słuchali radia w Kapitanacie Por 

tu, w portowej straży pożarnej, na 
odcinku Wiślanym, WOC i w re­
jonie drobniej.

Do świetlicy Kapitanatu Portu 
oprócz pracowników Kapitanatu 
przybyli również marynarze z ta­
boru pływającego. Po wysłucha­
niu audycji tow. Kozłowski powie 
dział:

„Słowa Wielkiego Stalina są 
celnym ciosem w imperialistyczny 
obóz wojny, a bodźcem dla nas, 
w naszej walce o pokój“.

„Broń atomowa w ręku Zwiąż-

Imperialiści na to nie poszli. My­
śleli, że oni tylko ją  posiadają. A .....  ..... ...................„ ____
oto oświadczenie tow. Stalina roz w kraju koks najwyższej jakości

nej Rewolucji. „Zobowiązujemy wyjętych podarków dla przodował 
się przestawić do dnia 7 listopada • 
br. naszą produkcję z koksu opa­
łowego na koks hutniczy. Do 31 
grudnia zobowiązujemy się wypro 
dukować niewytwarzany dotąd

wiało te  nadzieje“. o wytrzymałości dostosowanej do

trioie

Młodziutka ZMP-ówka Kolczyń ' potrzeb wielkich pieców o wyso-
ska, przyłącza się do rozmowy: 

„Imperialiści oszukują swe na­
rody, Cy więcej z nich wycisnąć. 
Twierdzą, że ZSRR zagraża Ame­
ryce. Wszyscy ludzie pracy wie­
dzą doskonale, kto jest za poko­
jem, a kto za wojną. Wiedzą do­
brze, że dolary zarobione przez 
imperialistów ociekają krwią. 
Oświadczenie tow. Stalina daje 
nam poczucie pewności, że potra-ku Radzieckiego pokrzyżuje zbrod f¡ wytrącić z rąk j mperiaiis.

w * *  * * *
ATti* łyrllrr» mir TDr>7 o n \ r. , Nie tylko my, Polacy, ale i cała iDługo jeszcze dzielili się stocz- j pok£  ludzk$ ć jest . bęJ

niowcy uwagami na temat wywja- fjzje bezgranicznie wdzięczna za 
du udzielonego przez tow. Stalina to tow. Stalinowi, naszemu wodza
korespondentowi „Prawdy“.

W niektórych wydziałach robot 
nicy podjęli konkretne zobowią­
zania produkcyjne. I tak bry­
gada młodzieżowa Wiśniew­
skiego postanowiła zwiększyć 
wydajność pracy o 5 proc., bry­
gada Krymka o 10 proc. Nie po-1 
zoftrii w tyle nit rzy — bryga-:nek,

chcieli oni podpalić świat“.

kiej produkcji“,
Witany gorącymi oklaskami za­

biera następnie głos minister 
górnictwa Ryszard Nieszporek 
który mówi o doniosłym zna­
czeniu nowego wielkiego obiektu 
dla naszej gospodarki narodowej.

Min. Nieszporek dokonał na­
stępnie dekoracji najwyższymi 
odznaczeniami państwowymi czo­
łowych budowniczych nowej kok-

przewidztane planem, chłop 
bez obawy o dzień jutrzejszy uę ^  
wiać swój zagon ojczysty, bo 1 
bezpieczeństwa, jego piacy s r̂Z 
żołnierz Polski Ludowej. , 

Bez przerwy co dzień, co SoZi". ¡¡j. 
ków wyszkolenia bojowego, okrzy- wzrasta wielkość i potęga P°l. j .  
ki i wiwaty, świadczyły c głębokiej Każdym nowym domem ,n‘esZt,irt 
radości i dumie mieszkańców Wy- nym, budynkiem szkolnym, n jLi, 
brzeża na widok zwartych kolumn statkiem, obrabiarką, samochód 
ludowego Wujska Polskiego, dowo-'kombajnem i traktorem wzmdc ' 
dzonych przez ojicerów wyrosłych się i rośnie sita i obronność na 
z klasy robotniczej i pracującego' go kraju. ,-a
chłopstwa. I Nie przerażą nas już dziś . ^ ’̂ t j

Roześmiane były oczy opalonych, nia imperialistycznych podzeg ", 
zahartowanych w> ciężkim znoju wojennych. Rok 1939 dla

wi i przyjacielowi, który pewną 
dłonią przewodzi naszej walce o 
pokój dla nas i dla naszych dzie­
ci“.

W ZAKŁADACH 
IM. GEN. WRÓBLEWSKIEGO

U|ęcie bandy terrorystów 
w  C f / o j .  E u & ê & Ë & B t s m

Iniesłychanych ojiar i 
A steśm u  w stan ie  nhrn

granic, naszej niepodległości, na 
szego pokojowego budoionidwa.

Ucząc się na wzorach niezwycię- : steśmy w stanie obronić. 
onej Armii Radzieckiej, zaopatrzo-\ Naszą pewność umacnia 

ne w najlepszy, najbardziej nowo-'oświadczenie chorążego śwc- ^  
czesny sprzęt bojowy, chroni Woj- go frontu obrońców pokoju 
sko Polskie nasze pokojowe budów WIELKIEGO STALINA. *

WARSZAWA. PAP. Dnia 6 paź. Trzech bandytów zostało żabi- 'ntdwo przed wrażymi zakusami. | Natchnieni jego stówami 
dziernika br. na terenie woj. lu- ; tych. a trzech ujętych. Wymię- | Stoczniowiec witający wczoraj nas i wszyscy razem PfiiJ s .nie, 
bełskiego w wyniku dochodzenia niona ba? da dokonała szeregu wracających z ćwiczeń żołnierzy warsztacie pracy, przy ,nl o(iŃe'

mordow i napadów na działaczy może spokojnie pracować przy mon'na roli, przy biurku wyz^l r -tKi
\nr walki 0 '

w ciężkim znoju 
ćwiczeń poiowych żołnierzy, patrzą 
cych w. tłum.

Rozumieli radość wiwatujących 
tłumów maszerujący żołnierze. Sta­
nowią przecież jedność z tymi ro­
botnikami i chłopami. Wspólnie sta 
nowią naród. Wspólne są ich cele,
łączy ich miłość ojczyzny. -  ,j- tm

Synowie naszego narodu odbywa jów demokracji ludowej i p i ­
jący zaszczytną służbę wojskową,'[łająca pokój ludzkość. h ic

czyzny nie powtórzy się L °yul t 
obronić pokój. Dziś znamy silę " ,0. 
ciwnika — imperialistów  ̂ s¡"
amerykańskich i znamy ty/ti. 
tę. Nie jesteśmy już osam0'' ‘‘ ¡ę
Za nami stoi niezwyciężona í! a¡ 
pokoju Związku Radzieckiego, ^ a. 
z nami bronią pokoju narody

wiernie stoją na straży naszych my wojny i  podżegaczy
Kochaniu wolność zdobytą w  ¡e- 

• cofimśc ‘i 1

dy Rusieckiego i Skibowskicgo. ¡świetlicy.

Każdy, kto bez szkody dla pro-¡została ujęta groźna banda, która politycznych i społecznych, a m .\lażu nowych statków, załoga „War siemy sztandar walki 0 l'0j)ûl 
dukcji mógł opuścić swój posteru'grasowała na terenie wojewódz- in. w maju br. zamordowała\ty", „Śląska" czy „Kolna" może' Wzmacniając ofiarnym trud*"1 .ste 

śpieszył tego wieczoru do | twa pod dowództwem Edwarda członka Prezydium Woj. Rady ¡z całym spe’ jem płynąć do date-pokoju, wspierając czynem ¡¡¡¡4,
iTfirasięwicza pseud, „Żelazny“, | Narodowej w Lublinie — Czugałę. \kich portów, wykonują*. zadania ¡ukochane ludowe Wojsko
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Ludność Gdańska serdecznie powitała
żołnierzy wracających z  letnich obozów

Oklaski przerywają mówcy. Zry­
wają się okrzyki: Niech żyje Mar­
szałek Rokossowski! Tow. Marczew 
ski mówi dalej:

„Głęboka jest w narodzie na­
szym wdzięczność dla żołnierza 
polskiego, który na szlaku od Le­
nino do Berlina walczył u boku 
Armii Radzieckiej. Głęboka jest w 
naszym narodzie miłość do Armii 
Radzieckiej, która pod wodzą Wiel

(ü e lto ñ c ze n ie  z e  mir, 1 }
nym metodom dywersji ł sabotażu, 
straszenia i szantażu swą wartość 
moralno - polityczną, podnosi po­
ziom wyszkolenia ideologicznego, 
wzmacnia jeszcze bardziej goto­
wość bojową i dyscyplinę, zaostrza 
swą czujność“.

Na zakończenie tow. Marczewski 
stwierdza. „Ojczyzna nasza stano­
wi ważne i silne ogniwo świato­
wego frontu walki o pokój Naszekiego Stalina gromiąc hordy hitle­

rowskie i dobijając wroga we własj mii Radzieckiej 
nym jego legowisku, przyniosła j krajów demokracji ludowej sprawu 
nam wolność i niepodległość. j ie wierną i niezłomną straż poko- 

Żołnierze, podoficerowie, ofice- ^  N=iefh. Żyje lut!0WeJWoi SJko f.0!:

wojsko u boku niezwyciężonej Ar-; W walce tej przyświeca nam hasło 
.................  wraz z armiami wykonania Planu 6-leiniego '

lenia otrzymuje rower. Wręcza 
mu go ściskając dłoń Kaaamterz 

— walka o wykonanie Planu 6- Ryżewskl, przodownik pracy z 
letniego i walka o zachowanie po-! warsztatów kolejowych na Zawiś 
koju. My walczymy przy toKarce j hi. Wiele nagród otrzymali wczo- 
i na pochylniach — Wy poprzez ¡raj żołnierze. Stanisław Owcza-

■ ■ * •• • rek otrzymał aparat radiowy,
Leszek Sobiesiak — zegarek, inni 
teczki, swetry, rękawiczki. Osiem 
set cennych podarków wręczyli 
przedstawiciele świata pracy 
Gdańska przodującym żołnierzom. 
Uszczęśliwieni wracali do szere­
gów, wśród których uwijały się 
dziewczęta Zofia Przeździecka, 
Halina Cieślińska z ZOB Daimon 
i inne, całymi koszami roznosząc 
papierosy.

Uroczystość dobiegła końca.

lepsze opanowanie techniki wojsko 
wej i podnoszenia poziomu poli­
tycznego. W pracy naszej wzoruje­
my się na bogatych doświadcze­
niach narodów Związku Radziec­
kiego. Dziś jak nigdy dotych­
czas musimy być zwarci, gdyż wal 
ka na każdym odcinku jest ciężką,

obro
ny pokoju“. 

Znów oklaski i okrzyki na
. . .  . , . . .  .. cześć Marszałka Rokossowskiego, Zabrzmiały komendy oficerów,

rowie! Niechaj dzisiejszy dzień po- ^ e k  Bieruta i wodza świa Kolumny sformowały się do mar
*?.?,,L .U  obozu pokoju Generahssi szu żołnierze garnizonu gdan-głębi w Was świadomość, że jeste­

ście otoczeni gorącą miłością całe­
go narodu, że lud pracujący nasze 
go kraju dumny jest ze swego woj 
ska. Niechaj to serdeczne, gorące 
powitanie będzie dla Was bodźcem 
i zachętą do jeszcze pilniejszej służ 
by w szeregach Wojska Polskiego, 
zachętą do zdobywania Jeszcze lep­
szych wyników w wyszkoleniu woj­
skowym.

Imperialiści amerykańscy wzma­
gają przygotowania wojenne,
Wskrzeszają i uzbrajają dywizje hit 
lerowskie. chwytają się najbardziej 
podłych metod walki. Rozzuchwa­
lał ich rzekomy monopol broni a- 
tomowej. Lecz dziś wiemy już z 
Wypowiedzianych ostatnio słów Ge 
neralissimusa Stalina, że anglo-a- 
merykańscy imperialiści nie są mono 
polistami broni atomowej, że tajem 
nicę tej broni posiadają nie tyiko 
Stany Zjednoczone, lecz że posia­
da ją także i Związek Radziecki.

Wojsko Polskie wraz z całym na 
rodem przeciwstawia imperialistycz

ski! Niech żyje najwyższy zwierzch | musa STALINA.
nik Sił Zbrojnych Prezydent Pol 
skl Bolesław Bierut!“

Potężnym echem niosą się

skiego, wracali do koszar, żeby
W imieniu dowódcy garnizonu pracą zimowych miesięcy pogłę 

przemawiał major Górnicki, dzię bić dorobek szkolenia letniego.
P° i kując ludności Gdańska za ser- Przyświeca itn wzniosły cel: stać 

stadionie okrzyki, podjęte przez ty :deczne powitanie wracających do ; czujnie na straży polskiego Wy- 
siące ludzi. Orkiestra gra hymn; garnizonu jednostek. Major Gór- brzeza. Zapału dodaje im świa- 
narodowy. Wszyscy wstają — ofi- n idu  m6wil o wytężonej pracy domość nierozerwalnej więzi z 
cerowie salutują. I potem jeszcze; żołnierzy w okresie letnim i wy masami pracującymi, z całym na! . , , . . .  . , , , . ■ * • >
jeden mocny okrzyk, podchwycony mienił przodujących w wyszkolę- rodem, która tak mocny w yraz , Mieszkańcy Gdańska serdecznie witah powracający
entuzjastycznie przez tłumy: Niech niu żołnierzy, aktywistów ZMP- 
żyje chorąży Światowego Obozu, owskich kaprala Biernackiego, 
Pokoju WIELKI STALIN! W sku-i kaprala Tysiaka, członków PZPR 
pionej ciszy, która zapanowała po plutonowego Zawodnego, st. sze- 
okrzykach, słychać dźwięki hymnu, regowca Jaworskiego i innych, 
państwowego ZSRR.

Teraz na trybunie staje przodow 
nik prący Stoczni Gdańskiej Wła­
dysław Duma:

„Bracia Żołnierze!
W imieniu pracowników Stoczni 

Gdańskiej — witam Was, żołnierze 
i oficerowie. Klasa robotnicza Wy­
brzeża kocha ludowe Wojsko Pol­
skie, wyrosłe z ludu i stojące na 
straży interesów całego narodu. Na 
sze Odrodzone Wojsko Polskie stoi 
na straży naszych granic na Odrze 
i Nysie i dlatego my, robotnicy 
możemy spokojnie pracować. Ni­
gdy jeszcze wojsko nasze nie byio 
tak zrośnięte z ludem jak obecnie. 
Wspólny jest cel, jaki nas łączy

Na zakończenie głos zabrał w 
imieniu żołnierzy przodownik 
wyszkolenia kapral Stanisław 
Smoczyński:

„Jesteśmy synami robotników i 
chłopów — mówił kapral Smo­
czyński — jesteśmy żołnierzami 
ludu. Ojczyzna ludowa, na wier­
ność dla której przysięgaliśmy 
jest dla nas najdroższym skar­
bem jaki posiadamy.

Wy tutaj pracą w zakładach 
przemysłowych, przy warsztatach 
podnosicie siłę Polski Ludowej, 
my zaś żołnierze nie szczędzimy

znalazła na wczorajszej uroczys­
tości powitania.

St. O.

nierzy.
Ną zdjęciu: żołnierze nawiązują przy jaźń z „małym kapralem". trzyletnim

Walerym Rośko.

s m e l r i u n k l  z  m e e z a .

P O L S K A  M A R Y N A R K A  H A N D L O W A
podejmuje zoboiriązania dla uczczenia
34 rocznicy Rewolucji Październikowej

Załogi naszych statków, cho-
«  oddalone o tysiące kilomet- 

aby stale podnosić , , , • entuziazmem wła-wysiłku,
śó bojową

. n° niepoKona- . kraj, fali zobowiązań pro
ną siłą stojącą na straży pokoju ; dukcyjnych, podejmowanych ku

• rów od kraiu z entuzj azmem włą 
sprawność bojową naszego woj- się (lo potężnej, ogamiają-
ska, aby stało się ono mepokona- „ i ; f i ; <.n'rmw n■/:* ti r>m

czci 34 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej.

Bez przerwy napływają z

podejmowali podobne zobowiążą
nia .

Tego samego dnia napłynęły 
dalsze meldunki. Załoga s/s „Pu­
łaski“ zobowiązała się wykonać 
szereg prac remontowych we wła 
snym zakresie. Na wykonanie 
tych robót plan przewidywał prze 

mo- pracowanie 4.277 godzin. Załoga
radiotelegramy, d u j ą c e  |-bow iązała  się wykonać je

zapoczątkował nową erę w dzie­
jach świata. (B. L.)

TZeałry
TEATR WIELKI

.nieczynny.
W GDAfJSKU —

u boku Armii Radzieckiej prze­
ciwko imperialistom, podżega­
czom do nowej wojny światowej.

My chłopi I robotnicy w mun- ra£,ou, t s „ llu), ^  . ................
durach żołnierskich zobowiązu- (/ . . . Ki1etveh na statkach zobowią- 2 777 godzinach, zaoszczędzając t e a t r  d r a m a ty c zn y  w g d y n i-  
jemy się dziś przed wami, że z zaS t 0 dodatkowych wysiłkach 1500 robecżogodzin. 
każdym dniem, podnosić będzie- podejmowanych przez naszych ma "  ’ 
my swoje kwalifikacje dla dobrą arzy dla wzmocnienia naszej 
Polski Ludowej, dla obrony jej ukochanej ojczyzny — Polski Lu 
granic przed zakusami anglo-ame

bach żołnierskich wieńce, i wiązań 
ki kwiatów.

Załoga maszynowni sli 
wik“ wykona we własnym zakre-;
s ie  s z e r e g  p r a c  n a p ra w c z y c h  p r z y  t e a t r  l a l e k  „ ł ą t k i

rykańskiego imperializmu. dowej.
I tak m/s „Hugo Kołłątaj“

Niech żyje naród polski zwy- cięsko kroczący w narodowym Przysłał radiotelegram następu-
froncie Miałki o pokój i Plan 6- j ąeej  treści:
letni — budujący socjalizm!“ j „Załoga m/s „Hugo Kołłątaj“ 

Tysiące głosów odpowiedziało dla uczczenia 34 rocznicy Wiel- 
młodemu żołnierzowi hucznym: kiej Rewolucji Październikowej, 
Niech żyje! i przełomowego dnia w historii

Głos w megafonie zapowiedział ludzkości, podjęła następujące zo
następną część uroczystości: w rę h o tS Iw i 'p lz S te u % Pczęść ładun 
czeme nagród ufundowanych: doOWB„enos Aires'celem umoż-
przez społeczeństwo gdańskie dla jj j . szybszeg0 wyładunku w 
przodowników wyszkolenia. Lu- , , y . . ' ,A- f tdzie z trybun schodzą na boisko Antoś, co _skro_ci_po_stoj^stet-
do żołnierzv. Biegną ku nim gro­
mady dzieci. Kapral Krawczyk 
„w cywilu“ łódzki tkacz, przo­
downik pracy, bierze na ręce cór­
kę gdańskiego stoczniowca, a ma­
ła Krysia daje mu wiązankę 
kwiatów i uśmiecha się serdecz­
nie.

Tymczasem przedstawiciele 
LPŻ wywołują nazwiska. Radom 
ski Tadeusz, przodownik wyszko-

ku o 3 dni. Załoga maszynowa 
elektrycy skrócą wykonanie robót 
remontowych o 550 roboczogo- 
dzin.

Wartość zobowiązań wynosi o- 
koło 30.000 zł.

Poza tym przez skrócenie posto 
ju statku w obcych portach zao­
szczędzimy 3 tys. dolarów.

Wzywamy swych towarzyszy na 
wszystkich statkach PMH, aby

Przodujący w szkoleniu bojowym, pluton artylerzystów gdańskiej jednostki 
Wojskowej, który za najlepsze Wyniki otrzymał proporzec z rąk dowódcy.

Gdynia w hołdzie poległym bohaterom
W ub. sobotę, w związku z roz­

poczęciem Tygodnia LPŻ uformo­
wał się w godzinach wieczornych 
ha Skwerze Kościuszki w Gdyni 
Pochód członków LPŻ, którzy u- 
dalj się z wieńcami i wiązankami 
kwiatów na redłowski cmentarz 
bohaterów, poległych w wałkach
° i Do ożywienia ruchu racjonali- ! Oto niektóre z cenniejszych po- | nalenia wprowadził racjonaliza-
r o b o t n k y S z m i r n .  K o m L y P a -  zatorskrego w Zjednoczeniu Bu- mysłów zrealizowanych w rb. j in
Tyskiej robotnicy portowi pra- (downictwa Miejskiego w G d an -! Ob. Romanowski, technik — ,gowski, Kulikowski, Dolecki i 
cownicy Prezydium MRN ’ i róż- sku, jakie nastąpiło w br., poważ- hydraulik, przystosował fabrycz-j Lista racjonalizatorów budow- 
nych innych instytucji oraz dru- nie przyczyniło się spopularyzo- ną „giętarkę“, wyginającą dotąd ;nictwa zatrudnionych w ZBM za 
iyny młodzieży szkolnej Iwanie uchwał Rady Ministrów, jedynie długie kolana w gruta- wiera jeszcze kilkadziesiąt naz-

Na cmentarzu przedstawiciel! reguiujących tryb realizacji po- szych rurach, do gięcia rur wąs wisk Są to robotnicy, majstro- 
Zarzadu grodzkiego LPŻ ob Du- mysłów racjonalizatorskich i spra kich i kolan krótkich. Przepro- wie, technicy i inżynierowie, któ- 
brzyński wygłosił krótkie orze- wę wynagrodzenia autorów wyna wadzane próby wykazały, że za- rzy nie załują trudu 1 wysiłku,

Racjonalizatorzy budownictwa

kotle i wyremontuje pompę zasila 
jącą nr 2. Załoga pokładowa wy- 
reperuje brezenty szalupowe i lu­
kowe.

Załoga s/s „Lech“ zobowiąza­
ła się wykonać roczny plan prze 
wozów na miesiąc przed termi­
nem, zaoszczędzić 11 ton bunkruj 
200 kg oliwy maszynowej, 40 kg 
oliwy cylindrowej. Załoga pokła­
dowa przez oszczędną i racjonal­
ną gospodarkę pokładowymi ma­
teriałami rozchodowymi (farby, 
liny, pędzle itp.) zmniejszy ich 
zużycie o 15 proc.

M/s „Warmia“ przewiezie w br. 
6.500 ton ładunku ponad plan. Po 
nadto w związiku !z przejściem 
statku na dok, załoga zobowiążą 
ła się wykonać wszelkie prace 
przygotowawcze we własnym, za­
kresie, celem skrócenia postoju 
statku na stoczni.

Załoga m/s „Lewant“ przepra­
cuje 734 godziny przy wykonaniu 
prac remontowych, co da 3.376 zł 
oszczędności.

„Odpowiadając na wezwanie za­
łogi Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu przeprowadzimy 
remont czterech wind, uszczelnimy 
karter motoru pomocniczego, za­
oszczędzimy w podróży 50 ton ro 
py, 360 kg oliwy“ — donosi w 
swym telegramie załoga m/t „Kar 
paty“.

! n ieczynny . *,Nar-' t e a t r  k a m e r a l n y  w  So p o c i e  —
nieczynny.

___________ — godz­
i ł  i 14 — zam kn ię te  przedstaw ien ie
dla szkól.

K im a
GDAŃSK
„ZM P-ow iec“  w e W rzeszczu — ..Ta­

jem nica  szybu naftow ego“ -
„B ajk a“ we W rzeszczu — , Raczek si«5 , 

spóźnia“ ., godz. 16, 18 i 20.
„Polon ia“  w  Oliwie — „C órka m ary ­

n arza“ .
SOPOT
„B ałty k “ — „O statn i re js" .
„Polonia“  — P rzed  św item “ .
GDYNIA
„W arszaw a“ — „G ęsiarek  M atyi“ .
„A tlan ty k “ — „Z w ycięskie sk rzyd ła“ .
„G oplana“  — „K obieta w yrusza w 

d ro g ę“ .
„P ro m ień “ w  Chyloni! — 

p ięknem  życia“ .
„N ep tun“ w  Orłowie 

nad  Ł abą“ .

„Śpiew  je s t 

„Spotkanie

' I s . a d  i o

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e j  
n a  w torek , ł . 10. br.

S-Od- — G dańsk  w ita  s łuchaczy  — 
chw ila m uzyki (lok-), 5-03 — S ygnał cza 
su, 5.10 — K oncert, 5.55 — Polska p ieśń  
m asow a, 5.59 — K om unikat PIHM  dla 
rybaków , (lok.), 6.00 — P ro g ram  dnia, 
0.05 — G im nastyka , 6.15 — Zapow iedź 
p rog ram u  lokalnego, 6.18 — U w aga 
PG R ‘y  (lok.), 6.30 —- D ziennik p o ran ­
ny, 6.50 — M uzyka p ły ty , 7.20 — M u­
zyka rozryw kow a, 7.55 — W iadom ości 
poranne, 8.00 — P rzerw a  lokalna, 11.40 
— K o m u n ik a ty  m iejscow e (lok.). 11.45

mówienie, w którym podkreślił, że 
ludność Gdyni zachowa na zawsze 
Pamięć o bohaterskich żołnierzach 
Armii Radzieckiej i Odrodzonego

lazków, udoskonaleń 
nych i  usprawnień.

technicz-j stosowanie pomysłu ob. Roma- by pomysłami swymi przyśpie- 
Inowskiego przyśpiesza proces zgi szyć budowę nowych mieszkań, 

Komisia usDrawnień nrzv zied nania ru r 15-krotnie- Obecnie szkó} ośrodków zdrowia, by szyb
.  ____________ ____________ . . .  r b % S i  I1™ * "  W k ” “  -  “  zadania -
Wojska Polskiego, którzy oddali dziesiąt wniosków racjonalizator- j Ten sam racjonalizator oprą o-łetmego. 
swe żyeie w walce z hitlerowskim skich, których realizacja przyśpie cował również wzory szablonów, 
hajeźdźcą, o wolną i niepodległą sza tempo i udoskonala metody przy pomocy których można 
Rolskę Ludową. Po przemówieniu pracy oraz zwiększa bezpieczeń- 
Uczestnicy pochodu złożyli na gro | stwo.

tysięcy robotników, inżynierów i 
techników pragną czynem produk 

Planu | cyjnym uczcić rocznicę wielkiego 
dnia, w którym strzał z „Aurory“

flO wagonów ziemniaków dziennie
otr^mywać będzie trójmiasto w bieżącym tygodniu

W półhurtowych punktach sprze 
®aży ziemniaków w trójnreście 
Panuje już ożywiony ruch. Miesz- 
kańcy Gdańska, Gdyni i Sopotu

MHD szkoli dekoratorów

ją  na zaopatrzenie zimowe 
23.000 ton.

ok

szybciej i dokładniej instalować 
grzejniki centralnego ogrzewania.
Szablony te zostaną zitftosowane I .  .  i
na wszystkich budowach w tró j- W l t l Y n  S K l G p O W Y C l l

Od połowy września br. 40 przo lewska,
dujących sprzedawców i kierowni- 

w Zarządzie Budowlanym -  In- MHD uczy się na
stalacyjnym. . , . . ,

Ślusarz bazy transportu ob. specjalnie zorganizowanym kur- 
Stanisław Kraus skonstruował sie estetycznego dekorowania wy- 
praktyczny uchwyt, służący do staw sklepowych j urządzania

mieście. Ob. Romanowski został 
ostatnio wysunięty na stanowisko 
kierownika referatu usprawnień

Dostawa ziemniaków do terenoi przesuw ani głowicy tokarki na , ,
wych punktów skupu CRS zwięk-1 odpowiedni kąt przy struganiu ‘ leP •

dopatru ją  się na zimę. Niektóre sza się z dnia na dzień W pierw-: nakrętek na śrubach. Uchwyt ten 
Punkty sprzedają dziennie po kil- szych dniach października gmin- ułatwi pracę ślusarzom pracują-
kadziesiat ton ziemniaków.

Wobec wzrostu popytu CRS do- 
sfarczać będzie w bieżącym tygod 
*hu do trójmiasta po ok 40 wago 
®ow ziemniaków dziennie. Ogółem 
Gdańsk. Gdynia i Sonot otrzyma­

ne spółdzielnie skupywały prze-;cym przy struganiu nakrętek, 
ciętnie od 600 do 700 ton dzień-! Zastosowanie pomysłu Stefana

dostawa ziemniaków jeszcze bar n j zwiększa bezpieczeństwo 
dziel wzrośnio. .(d) lich obsługi. Dalsze cenne udoskOj

Program nauki na kursie obej­
muje również wykłady o Polsce i 
świecie współczesnym oraz o za. 

Konata — operatora z bazy sprzętu daniach handlu uspołecznionego.
Dobrymi postępami
wyróżniają się ob.

w

_. • , . . ,  . — Glos m a ją  kob iety , 11-57 — S ygnał
Dalsze zobowiązania załóg okrę czasu. 12.04 ~  D ziennik  południow y, 

towych naszej floty wciąż j e s z - !  12.15 — U tw ory  C harak terystyczne, 
cze napływają. Sa one dowodem,112-3® — A udycja  dla wsi, 12.45 — Na 
- 1 , cnfirz sw ojską n u tę , 13-15 — K om u n ik a tze marynarze, podobnie jak. setki, dla rybaków (lok.), 13 16 — A ktu a ln o -

1 ści ze w si (lok.), 13.25 — P ro g ram
dnia, 13.30 — A udycja  szkolna, 13.55
— A udycja szkolna dla ki- I II  i IV, 
14.15 — 'M uzyka dla \Vszystkich, 14 50
— M uzyka rozryw kow a, 15.30 — Aud. 
dla św ie tlic  dziec., 16 00 — W szechni­
ca R adiow a, 16.20 — M uzyka k am e­
ra ln a  S ch u b erta  — k w a rte t d-m oll w  
w yk. L ondyńskiego K w arte tu  (lok.)» 
16.50 — R ep. ośw iatow y „W pracow ­
n iach  naukow ców “ — E ugenii K ocha­
now skie j (lok-), 17.00 — W iadom ości 
popołudniow e, 17.05 — K oresponden­
c ja  zagran iczna, 17.15 — K oncert s ty ­
lizow anej polskiej m uzyki, 17.40 — 
Polska p ieśń  m asow a, 17.45 — P o ra d ­
n ik  językow y w oprać. p rof. Doro­
szew skiego, 16.00 — K onkurs chórów , 
18.30 — A udycja li te ra c k a ,«  1^.50 — 
T ry b u n a  k o responden ta  w  oprać. Eu­
zebii O strow skiej (lok.), 19-00 — A m a­
to rsk ie  zespoły św ietlicow e, zespół pi® 
śni i tańca Mazowsze, 19.15 — Codzien­
ny przeg ląd  w ydarzeń (lok ), 19.30 — 
M uzyka i ak tualności 19.59 — K om u­
n ik a t PII-IM dla ry b ak ó w  (lok.), 20-00 
K o n cert sym foniczny, 20 58 — S tan  
pogody. 21.00 — D ziennik  w ieczorny, 
21-26 — W iadom ości sportow e, 21-30 — 
M istrzow ie bel-can ta , 21.50 — Proza, 
22.05 — G ra orle. taneczna J. C ajm era,

A. Richert, II. Jakubow­
ski, J. Jóźwiak, A. Kctliński, S 
Rakowska i J. Ratajczak.

K. J.

DYŻURY APTEK

Gen.
od 6 do 12. 10. 1951

G dańsk  — A pteka nr 1, ul.
Św ierczew skiego 2.

W rzeszcz — A pteka n r  5, ul. G ru n ­
w aldzka 36.

Gdynia — A pteka n r  9, P lac K a sz u b -! 23.00 — K oncert m uzyk i k am eralnej, 
n sm n»  sk! 19 1 ap teka  w O rłow ie. ; 23.49 — K o m u n ik a t PIH M  dla ryba*
n a u c e , gopot  — Oliwa — A pteka n r  12 w  ków  (lok.), 23,50 —■ O sta tn ie  w ladc- 

o b  : J. C h y -  I Sopocie, ul. S ta lina  791 i  ap teka  m \  mości. 23.59 — H ->n 1 koniec audy* 
1 i  S3 w Oliwie, Ui. L eśna v  1 c i t  g ł0 ;.
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Klika Mikołajczyka -  zaprzedana imperialistom
GOTOWAŁA ZGUBĘ NARODOWI POLSKIEMU
Proces zdrajców -  szpiegów i dywersantów przed Sądem Wojskowym w Warszawie

z w f f i d f  m yśliw ski®

WARSZAWA PAP. .Dnia 6 bm. w dalszym ciągu procesu gru­
py dywersantów i szpiegów — byłych współpracowników Mikołaj­
czyka, toczącego się przed Wojskowym Sądem Rejonowym w War­
szawie — sąd zakończył badanie oskarżonych i świadków, po 
czym wysłuchał przemówień stron oraz ostatniego słowa oskarżo­
nych.

Jak zeznał osk. Witold Kuler- 
ski, był on w czasie wojny sekre­
tarzem Mikołajczyka w minister­
stwie spraw wewnętrznych „r z ą- 
d u  l o n d y ń s k i e g o “ oraz jed 
nocześnie z ramienia kliki miko- 
łajczykowskiej — członkiem „ra­
dy narodowej“ w Londynie. Kuler 
ski stykał się wówczas z przedsta 
wicielami wywiadu brytyjskiego 
(Intelligence Service) płk. Perkin 
sem i mjr. Truszkowskim, którym 
na polecenia Mikołajczyka prze­
kazywał różne materiały będące 
w posiadaniu ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Kulerski zeznaje dalej, że z po­
lecenia Mikołajczyka udał się w 
lecie 1945 roku do San Francisco

skiej w Warszawie, wysłane 
przez Hankeya dolary i doręczyli 
je Mikołajczykowi.

Pupilek Churchilla
W czasie swego pobytu w Lon­

dynie oskarżony odbył spotkania 
z politykami brytyjskimi, od któ­
rych, w imieniu Mikołajczyka, do 
magał się interwencji brytyjskiej 
w celu zapewnienia Mikołajczyko 
wi zdobycia władzy w Polsce.

M. in. Kulerski odbył spotka­
nie z Churchillem, któremu udzie 
lił szeregu informacji, stanowią­
cych tajemnicą państwową.

Odjeżdżając po trzytygodnio­
wym pobycie w Londynie do 
kraju, Kulerski zabrał od Tatara

na sesję ONZ w charakterze ob | list i pewną sumą dolarów dla 
serwatora politycznego i korespon j przywódcy WRN, Pużaka. Oskar-
denta reakcyjnego tygodnika „Ju­
tro Polski“. Paromiesięczny pobyt 
w USA oskarżony wykorzystał 
na prowadzenie wrogiej propagan 
dy w ośrodkach Polonii amerykań­
skiej.

W początkach 1946 roku Kuler­
ski przybył do kraju i jako zaufa 
ny kliki mikołajczylcowskiej 
wszedł w skład Rady Naczelnej 
PSL.

- Tatar przekazuje 
Mikołajczykowi dolary 

na dywersjo
W drugiej połowie 1946 roku 

Kulerski udał się z polecenia Mi­
kołajczyka do Londynu, aby skon­
taktować się z byłym szefem VI 
oddziału sztabu londyńskiego gen. 
Tatarem i podjąć będące w dyspo 
zyeji Tatara poważne sumy dola­
rów na finansowanie dywersyjnej 
działalności PSL w kraju. Zgod­
nie z dyrektywami Mikołajczyka, 
Kulerski w czasie spotkania z Ta­
tarem, przekazał mu szereg taj- 
nyth wiadomości, dotyczących po 
litycznej i gospodarczej sytuacji 
w kraju.

Kulerski otrzymał od Tatara 
40.000 dolarów, które pokwitował 
pseudonimem „Alfa“. Dolary te, 
zapakowane w cztery puszki od 
konserw, zostały za pośrednic­
twem kierownika wydziału dla 
spraw Polski brytyjskiego MSZ, 
Hankeya przesłane do kraju dro­
gą dyplomatyczną.

Po powrocie do kraju Kulerski 
wraz ze współoskarżony«! Siuda- 

podjęlj z ambasady angiel-

Strzaikowskiego, Zuzannę Matuse- 
wicz i Joannę Twarowską, którzy 
w pełni potwierdzili zarzuty aktu 
oskarżenia.

Z kolei sąd wysłuchał przemó­
wień stron oraz ostatniego słowa 
oskarżonych.

Przemówienie prokuratora
Na wstępie swego przemówienia 

oskarżyciel publiczny mjr. Orliń­
ski przypomniał zbrodniczą rolę, 
jaką odegra! w kraju Mikołajczyk 
— agent anglo - amerykańskiego 
imperializmu. Stwierdzając, że dy­
wersyjna działalność Mikołajczyka 
przyniosła odbudowującej się Pol­
sce ciężkie szkody, prokurator prze 
szedł do omówienia roli oskarżo­
nych — najbliższych wspólpracow 
ników i popleczników Mikołajczyka, 
na których oparł on w szerokiej 

| mierze swą zbrodniczą działalność.
| Oskarżeni byli bliskimi i zaufany 
! mi ludźmi ze „ s z t a b u  p r z y ­
b o c z n e g o “ Mikołajczyka, któ­
rych sposobił on sobie jeszcze ja­
ko szef „rządu londyńskiego“ — na 

i zlecenie swych angio-amerykań- 
ny brał żywy udział w politycz- . skich mocodawców — do dywersyj-

żony stwierdza, że dolary te po­
chodziły od Kwapińskiego.
Mikołajczyk — szpiegiem

Po powrocie do kraju oskarżo­

nych machinacjach kliki m ik o -! 
łajczykowskiej.

M. in. na początku 1947 roku 
w Warszawie oskarżony, jak ze­
znaje, brał udział w konferencji 
Mikołajczyka z kandydatem na 
prezydenta USA, Stassenem. 
W czasie tej konferencji Mikołaj­
czyk przekaza’ Stassenowi szereg 
informacji, stanowiących tajemni 
cę państwową. j

Jako ostatni z oskarżonych 
składał zeznania Mieczysław Dąb 
rowski. Pośredniczył on miądzy 1 
Mikołajczykiem i ambasadą USA 
i przywiózł do mieszkania Miko­
łajczyka przedstawiciela tej amba 
sady, Andrewsa, z którym Miko­
łajczyk omawiał przygotowania 
do swej ucieczki z Polsku

Łgarstwo emigracyjnych 
gndzinówek

Po przesłuchaniu oskarżonych 
prokurator przedstawił sądowi 
egzemplarze reakcyjnej prasy 
emigracyjnej, która gloryfikując 
Wincentego Bryję, jako „niepod­
ległościowego działacza ludowe­
go“, doniosła o rzekomej śmierci 
tego aferzysty po jego zaareszto­
waniu — posuwając się w swych 
kłamstwach nawet do publikowa­
nia nekrologów Bryji.

W toku postępowania dowodowe 
go sąd przesłuchał świadków: Alek

nej, antynarodowej roboty w Pol­
sce. Prokurator szeroko omówił 
wrogą, antypolską działalność os­
karżonych, ich współpracę z wy­

wiadem amerykańskim i angiel­
skim.

W konkluzji oskarżyciel publicz­
ny wniósł o wymierzenie osk. Wi­
toldowi Kulerskiemu kary 15 lat 
więzienia, osk. Pawłowi Siudako- 
wi — 12 lat, Wincentemu Bryji — 
10 lat, Marli Hulewiczowej — 8 lat 
oraz Mieczysławowi Dąbrowskiemu 
— 6 lat więzienia.

Przemówienia oiłroaców 
i ostatnie słowo oskarżonych

Po przemówieniu prokuratora za 
brali glos obrońcy oskarżonych ad­
wokaci: Rettinger. Buszkowski i 
Pintarowa. Starali się oni pomniej­
szyć winę oskarżonych, przedsta­
wiając ich jako posłuszne i ślepe 
narzędzia Mikołajczyka.

W ostatnim słowie osk. Kulerski 
starał się przedstawić sądowi jako 
okoliczność łagodzącą — swoją 
działalność polityczną w okresie 
przedwojennym Osk. Siudak pro­
si! o sprawiedliwy wyrok. Osk. Bry 
ja, prosząc sąd o niski wymiar ka­
ry, usiłował przedstawić siebie ja­
ko jednego z niżej postawionych i 
niezorientowanych w ogólnej poli­
tyce Mikołajczyka — działaczy 
PSL. Osk. Hlilewiczową prosiła 
sąd o wymierzenie jej sprawiedli­
wego wyroku. Osk. Dąbrowski pro­
sił sąd o łagodny wyrok.

Wyrok ogłoszony będzie w dniu 
8 bm.

Na boisku ZS „Kolejarz“  w Poznaniu, odbyły się w dniu 30 września br. 
łucznicze zawody myśliwskie do celów ruchomych. Jest u> pierwsza po woj­
nie tego rodzaju impreza w kraju. Wzięła w niej udział czołówka łucz.

nictwa polskiego.
Na zdjęciu: uczestnicy zawodów na strzelnicy.

CAF —  jot. Nowosielski
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Piękne zwycięstwo lekkoatletów polskich
n a d  r s p r @ z @ n f a c l ą  K I P

Z pamiętnika gangstera

Konkurs rysunkowy „Głosu Wybrzeża"
K U P O N  N r  A t

przedstawiciele władz sportowych 
z przewodniczącym GKKF Farugą 
na czele.

W loży honorowej zajęła miej­
sce szef misji dyplomatycznej 
NRD p. amb. Aenne Kunderman. 

, i, . , „ , Obecni byli rówhież przedstawi-
sandra Mniszka, Edwarda Bzyrnka- ciele dyplomatyczni państw za­

przyj aźnionych.
Witając gości przewodniczący 

Stołecznego Komitetu Kultury F i­
zycznej — Giedgowd oświadczył, że 
spotkanie sportowe Polski i NRD 
jest wyrazem nowej socjalistycznej 
treści kultury fizycznej oba na­
rodów, wzorującej się na wspa­
niałych osiągnięciach wielkiego 

radzieckiego.

WARSZAWA PAP. Międzypaństwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne: Niemiecka Republika Demokratyczna — Polska w konkuren- 
rencjach męskich i żeńskich zakończyło się w ogólnej punktacji 
zwycięstwem Polski 162 p k t.: 144 pkt.

W konkurencjach męskich Polacy mieli zdecydowaną przewa­
gę i wygrywają 126 : 85. W konkurencjach żeńskich przewagę mia­
ły zawodniczki NRD, które zwyciężyły 59 : 36.
Na zawody przybyli sekretarz 

generalny Komitetu Współpracy 
z Zagranicą amb. Wende oraz

W jakim kraju dokonano tej zbrodni? 
Nazwisko i imię . . . .

OBJAŚNIENIE:

Zawód.

Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kuponów, należy je 
przesłać razem w jednej kopercie do redakcji „Głosu Wybrzeża“, 
Gdańsk, ul. Kosymerów Gdyńskich 11.

Na kopercie powinien znajdować się napis: „Na konkurs".
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 25 paździer­

nika 1951 r.
Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosowa­

ne zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower, komplet 
garnków aluminiowych i wiele wartościowych książek.

i) Koiukównachów na (P) — »7,37,
(P) — 34,91.

100 m : i) P re ib isch  (NRD) — 12,3,
2) K oeckrltz  — K arg e r (NRD) — 12,4,
3) Ilw icka  (P) — 12,7, 4) O rsztyno- 
w lcz (P) — 13,1.

D ysk: 1) W iederhokl (NRD) — 40,64, 
2) k l i ts c h  (NRD) — 37,07, 3) D obrzań­
ska  (P) — 36,86, 4) K ozłow ska (P) — 
34,06.

Skok w zw yż: 1) P re u ss  (NRD) — 
1,50, 2) L eupold  (NRD) — 1,45, 3) B iał­
kow ska (P) — 1,45, 4) M aciejaków na 
(P) — 1,40.

Sztafeta  4X100 m : 1) NRD — 48,7, 
2)  ------------ '

W biegu na 800 m. zwyciężył 42,51, 3) Dornowski (Połska)
Kor ban. Drugi z Polaków Potrze­
bowski dał się na mecie wyprze­
dzić o centymetry Baeslackowi.

Wyniki techniczne drugiego 
dnia zawodów:

Konkurencje męskie:

42,05, 4) Etzold (NRD) 38,51.
Skok w dal: 1) Ihlenfeld (NRD) 

702, 2) Milewski (Polska) 698, 
, 3) Kiszka (Polska) 685, 4) Bues- 
¡ser (NRD) 668.

Bieg 3.000 m z przeszkodami:

Pierwszy dzień zawodów odbył 
się wśród przejmującego zimna, 
co wpłynęło na obniżenie wyni­
ków. Polacy mieli zdecydowaną 
przewagę w konkurencjach mę­
skich, odnosząc pięć podwójnych 
zwycięstw. Ogółem na 10 rozegra­
nych konkurencji Polacy zwycię­
żyli w 8. W konkurencjach ko­
biet natomiast, reprezentantki 
NRD górowały zdecydowanie, zaj 
mując wszystkie pierwsze i dru­
gie miejsca.

W yn ik i:
M ężczyźni — 110 m  p p ł — 1) Rem m  

(NRD) _  15,2, 2) S ehm ohnsky  (NRD)
— 15,7. 3) W olski (P) — 15,9, 4) K ar-  
d«ś (P) — 16.9.

Kula: 1) Dornowski (P) — 15,58, 2) 
P ry w e r  (P) — 15,36, 3) S chm id t (NRD)
— 15,31. 4) E tzold (NRD).

T yczka: 1) A dam czyk (P) — 3,80, 
S> W ażny  (P) — 3-80, 3) B alzer (NRD)
— 3.49, 4) EtZOid (NRD).

M> m . 1) K iszka (p) — 10,7. 2)
S taw czyk  (P) — 10,8. 3) W estphal
(NRD) — 11-fl, 4) K retsch m an  (NRD)

—  11, 2 .
400 m : 1) M ach (P) — 49,6, 2)

B aeslack  (NRD) — 50,2.
1.500 m : 1) P o trzebow sk i (P) — 4:05,4, 

2) K u śm irek  (P) — 4:05,8, 3) D onath
(NRD) — 4:08,6, 4) R rannschw eig
(NRD, — 4:10,5.

Miot: 1) M asłowski (P) — 48,84, 2) 
Zieleniew ski (P) 46,38. 3) M arcus
(NRD) — 48,31, 4) Schm idt (NRD) — 
42,31.

5.000 m : 1) G raj (P) — 15:26,6, 2) 
T hees (NRD) — 15:300. 3) M ańkow ski 
(P) — 15:31,0, 4) G enatow ski (NRD) — 
16:32,2.

Trójskok: 1) F rie s te r  (NRD) — 14,78, 
2) W etnberg  (P) — 14 70. 3) K ow al (P) 
— 14,26, 4) H artwich (NRD) — 13,39.

Sztafeta 4X100 m: 1) Polska (Staw­
czyk, Lipski, Buhl, Kiszka) — 42,5, 
2) NRD — 42A.

Kobiety:

OrezT^nciwicz,Siwicka)*'— ^ocianówna, 4) Bohia (NRD) 1:58,3.
W drugim dniu meczu zawód- , R z ^ : ^  Sidło (Rol­

nicy NRD ustanowili 2 nowe re- »£> 6*L9*’ 2) G a^carczyW PoL  
„ordy krajowe w biegu na 10 km j 58’73> Kuehn
i w sztafecie 4X400 m oraz wy-l-®’̂ ®’ ^  Miedemamn (NRD)

Bieg 400 m przez płotki: 1 ) 1 )  Graj (Polska) 9:36,0, 2) Kielas 
Scholz (NRD) 55,1, 2) Stephan (Polska) 9:37,8, 3) Luepfert
(NRD) 55,2, 3) Gralka (Polska) ! (NRD) 9:37,8, 4) Genatowski
57,0, 4) Kuśmirek (Polska) 57,1 J  (NRD) 10:16,4.

Bieg 200 m: 1) Stawczyk (Pol-| Sztafeta 4X400 m: 1) NRD w 
ska) 21,8, 2) Mach I (Polska) ! składzie Łacina, Scholz, Brauch, 
22,4, 3) Łacina (NRD) 22,6, 4) ¡Baeslack 3:18,4 (nowy rekord 
Schneider (NRD) 22,7. Schneider1 NRD), 2) Polska w składzie Buhl, 
został zdyskwalifikowany za prze i  Werbliński, Lipski, Mach I 
kroczenie toru. 3:18,9.

Bieg 800 m: 1) Korban (Pol- KONKURENCJE KOBIECE: 
ska) 1:55,3, 2) Baeslack (NRD) Pchnięcie kulą: 1) Bregulanka 
1:55,7, 3) Potrzebowski (Polska) (Polska) 13,04, 2) Kon kówna

równali rekord w biegu 80 m j 
przez płotki.

Z Polaków Szwargot osiągnął 
najlepszy rezultat powojenny w 
biegu na 10 km 31:56,4 min., a 
Żochowski w rzucie dyskiem naj­
lepszy tegoroczny wynik 45,89 m.

Do najciekawszych konkurencji 
drugiego dnia zawodów zaliczyć 
należy bieg 800 m. i sztafetę 
4X400 m.

(Połska) 12,11, 3) Wiederhold
(NRD) 11,49, 4) Klitsch (NRD)
11,02 .

Skok w dal: 1) Ilwicka (Pol­
ska) 544, 2) Gburkówna (Pol- 

56,10. ska) 522, 3) Preitćsch (NRD)
Skok wzwyż: 1) Meier (NRD) 499, 4) Piep (NRD) 494.

185, 2) Cecula (Polska) 180, 3) | Bieg 80 m przez plotki: 1) 
Zirk (NRD) 180, 4) Spychalski i Schreyer (NRD) 11.8 (rekord 
(Polska) 175. ¡NRD wyrównany), 2) Schuett

Bieg 10.000 m: 1 ) Szwargot (NRD) 12,4, 3) Lesznerówn a
(Polska) 31:56,4, 2) Rusek (Pol- (Polska) 12,9, 4) Maciejakówna 
ska) 32:03,6, 3) Thees (NRD) (Polska) 12,9.
32:35,8 (Nowy rekord NRD), 4) 
Reimann (NRD) 33:11,0.

Rzut dyskiem: 1) Żochowski 
(Polska) 45,89, 2) Schmidt (NRD)

Bieg 200 m: 1) Prsib'sch 
(NRD) 25.7, 2) KoeekrRz (NRD) 
25,8, 3) M'nnicka (Polska) 96.5, 
4) Szwajkowska (P iska) 26,6.

Liczne imprezy sportowa
zapoczątkowały Tydzień LPŻ oa Wybrzeżu

W dniu wczorajszym odbyły się | strzelaniu, które przyniosły nastę (Wejherowo) 93 pkt. 2) Smoczyń- 
w Gdańsku liczne imprezy spor- pujące wyniki: ski (Tczew) — 89 pkt.
towe zorganizowane w ramach j Strzelanie z karabinu wojsko-
Tygodnia Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza.

„„„ „  . . . .  Ostatnią ciekawą impreza spor-
wego na 100 m: 1) Domaradzki . tową jaka odbyła się w ramach 
(Kwidzyn) 88 pkt. 2) Jasiński uroczystości związanych z Tygod- 

widzyn) 87 pkt. jniem LPŻ był mecz piłkarski po-
Naj bardziej atrakcyjne imprezy Strzelanie z karabinu sportowe między reprezentacją „Floty“ a 

miały miejsce na Placu Zebrań go w pozycji leżącej na 50 m. 1 reprezentacją związków zawodo- 
Ludowych w Gdańsku gdzie od- . i) Stańczak (Sopot) — 96 pkt. wych. Po ładnej, obfitującej w 
były się pokazy strzeleckie, tor 2) Rybakowski (Kartuzy) -  95 ciekawe momenty grze spotkanie 
przeszkód oraz próba sprawności pk t  | to zakończyło się zwyc ęstwem

stosunkuStrzelanie z wiatrówki w pozy-! zawodników Floty 
cjd leżącej na 10 m. 1) Kaliński 3:1 (1:0).

motocykli i samochodów. Intere­
sująco też wypadł marsz bojowy 
drużyn LPŻ na trasie Gdańsk —
Oliwa (dystans 10 km). W m ar­
szu tym brało udział ogółem 7 
zespołów, z których każdy skła­
dał Się z 20 zawodników. Naj­
lepszą postawę wykazali zawód- sliie zawody piłkarskie pomiędzy Kolejarzem (Warszawa) a Koieja- 
mcy kola sportowego LPŻ z ł  iigowym Kolejarzem (Warszawa) rzem (Gdańsk). I tym razem zwy-

Owukrotna porażka Kolejarza (Gdańsk) z Kolejarzem (W-wa)
Rozegrane w sobotę tow arzy-; rewanżowe spotkanip pomiędzy

Gościcina, którzy pierwsi przybyli.! Kolejarzem (Gdańsk) zakończy- 
na metę w bardzo dobrej for- ły się zwycięstwem gości w sto­
rnie.

W tym samym dniu na strzel- 
O szczep: t)  H offrae l? ter (NRD) — j m R7 w Brentowłe odbyły _ się

sunku 6:3 (5:0). 
♦

tym razem zwy- 
piłkarze warszawscy yrciężyli

stosunku 5:3 (3:3).
W przcdmeczu piłkarze gdań-

W dniu wczorajszym na stadio- skiej Stali zwyciężyli Stal (Elb-
3*,6l, 2) V ogt (NRD) — 37,68, 3) C ia - i mistrzostwa wojewódzkie LPŻ w i n i e  „Stali“ w Elblągu odbyło s ię !  ląg) 4:2 (2=2).
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